
50. Kraków 13 Marca -  Sobota.
wychodzi codzień rano w y ją w s z y  p(S ied z ia łki i dni następujące po 

świętach.
r'oDATiK sieczny wychodzi z ostatnim dnim każdego miesiąca, 

P r z e d p ł a t a  n a  D z i n n u  „ C z a s "  

w Krakowie
rocznie.................................... złr !  1
p ó ł r o c z n ie .............................„ 10 kr. 30
k w a r ta ln ie .............................„ 5 „ 15
m iesięczn ie ....................... „ 2 „ —

ocznie . . 
półrocznie 
kwartalnio

P r z e d p ł a t a  n a  d z i e n n i k  
w Krakowie
...................... złr. 31
.......................„ 15 kr. 30
......................... 8 „ 15

Na sam „Dodatek" prennnsrować niemożna.

» P aństw ie A u itry a c k iem  (pocztą)
ro c z n ie ............................złr. 25
półrocznie............................  12 kr. 30
Kwartalnie........................... „ 6 „ 15
u ie s ię c z n ie .......................m 2 „ 24

„Czas" z D o datk iem  
W Państwie Austryackiem (pocztą)

n e m i e ..............................złr. 35
pH rocznie....................... „ 17 kr. 30
kwartalnie.................................  9 .  15

ają się do mnieszraenia

ogłoszenia, wianoMiENiA, doniesienia wszelkiego rodzajn, tyczące się
przemyśla, _„uulu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą;

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 k r., za następne po 2 kr 
Do każdego inseratu załączone być winno 15 kr. za opłatę stęplową za kał 
dorazowe umieszczenie.

L is t y  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny tran ko 
do Bióra Expedycyi „Czasu".

Listy reki macyjne nieopieczętowone nieulegąją frankowaniu.
Listy  nicfr mkowane nieprzyjmują się.

KSF" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
na Lwartał II t . j .  na Kwiecień, Maj, Czer­

wiec 1858, na sam dziennik „Czas*" 
w miejscu: pocztą:

to c i- ie ................ 21 złr. — kr. 25 złr. — kr.
półrocznie 10 „ 30 „ 12 „ 30 „
K w a rta ln ie .., ..  5 „ 15 „ 6• „ 15 „
miesięcznie . . . .  2 „ — „ 2 „ 24 „
na Dziennik C z a s  wraz z D o d a t k i e m  m i e ­

s i ę c z n y m  :
rocznie 31 złr. — kr. 35 ztr. — kr.

ó łrocznie...........15 „ 30 „ 17 , 30 „
a r ta ln ie ............ 8 „ 15 „ 9 . 15 -

półi
kwa

Liczba egzemplarzy dziennika odbijana będzie 
t y l k o  według liczby prenumeratorów, a to 
i powodu zaprowadzenia stępia na dzienniki; u- 
prasza się więc o wczesne nadsyłanie prenume­
raty, aby zastósować do tego edycyę. Za zgło­
szeniem się po upływie 4go kwietnia, nie bę­
dzie już można numerów wcześniejszych otrzymać.

Dodatek z lat upłynionych jest do nabycia 
w E pedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden 
tj. za 12 zeszytów miesięcznych.

K r a k ó w  M2 m a r c a .
Univers w jednym * ostatnich numerów 

podał tekst nowego projektu do prawa 
w Szwecyi w przedmiocie wolności religij­
nej. Projekt ten przygotowany został w ko­
mitecie prawodawczym i przedłożony nieda­
wno pod rozbiór czterech stanów składają­
cych sejm szwedzki.

Wiadomo, że według obecnego stanu pra­
wodawstwa w tym kraju, każdy Szwed po­
rzucający religię lutersk^ karany jest wy­
gnaniem. Projektowana reforma zależała  
głównie na tern, aby poddany przechodzący 
* religii luterskiej na inne wyznanie, nie 
ściągał już na siebie kary wygnania, lecz 
hył urzędownie ostrzeżony. Gdyby zaś ta­
kowe ostrzeżenia niepomogły, gdyby upor­
ze  trwał przy swoim zamiarze porzucenia 
religii luterskiej, natedy powinien być wy­
rzucony z łona kościoła urzędowego, to jest 
Wykluczony czyli ekskomunikowany.

Tym sposobem projekt łagodził ustawę 
krajową. Zdaje s ię , iż upatrywano w tern 
cucha zbyt liberalnego, nie tylko bowiem 
s}an duchowny ale i stan szlachecki odrzu­
t y  projekt komitetu. Przyjętym został on 
Wprawdzie przez stan mieszczański i słabą 
“Zrdzo większością przez stan chłopski; atoli 
Według konstytucyi szwedzkiej każdy pro- 
M t przyjęty przez dwa tylko stany jest eo 
xP*o odrzuconym.

Kwestya więc wolności religijnej stanów­
ko w obecnej sesyi na korzyść nietoleran- 
k* rozstrzygniętą^ została , i już nie może 
^g° roku przyjść pod obrady. W ypadek 

może zadziwiać gdy się wspomni na

ruch skandynawski, który się objawia w S zw e-  
cy i, ależ właśnie tam wypada i szukać nie 
jednej przyczyny tego uporu rażącego w brew 
ogólnemu usposobieniu umysłów w Europie. 
Skandynawizm popiera wolność religijną; ale 
skandynawizm jakkolwiek pod obcem mianem, 
a nawet pod całkiem odrębną formą, przed­
stawia ruch demokratyczny w Szwecyi. 0 -  
piera się mu bądź co bądź duchowieństwo 
i szlachta. Czy stawiając taką absolutną za­
porę, działa, nie mówiąc już dobrze, ale po­
litycznie?... jak długo będzie wstanie opie­
rać się ?... dokąd w końcu ta opozycya do­
prowadzi?-.

K o r e s p o n d e n c j a  C za su
P o z n a ń  6 marca.

Odpowiedź moja z 3 bm. na list z Paryża w Nrze 
48 Czasu, służy także po części za odpowiedź na list 
zamieszczony N. 50. Smutne to a dość ogólne u nas 
zjawisko, że na wszelką krytykę nie mamy innej od­
powiedzi, jak  zarzut odstępstwa; co do cytacyj, szko­
da, że ich nie masz więcej, cel i myśl prawdziwe 
artykułu z którego cytacye są czerpane tylko zy­
skać na tern mogą i lepiój objaśnić czytelnika 
o podstawie tój niby odpomćj broni. O ile cyta­
cye wyrwanych frazesów mają ważność, najle­
pszym dowodem, że wszelkie herezye w nich pod­
stawę zawsze znalazły, pomimo, że nie z nieomyl- 

j nych pism czerpane, czego bynajmniej nie przy­
pisujemy pismu, o którem mowa.

W alne zebranie Towarzystwa kredytowego od­
roczone do kwietnia z powodu, że kilka wyborów 
okazało się nielegalnemi dla błędów form y; mię­
dzy innemi Janusowój postaci wybór pleszewski 
został unieważnionym. O ile się zdaje, kraj na tój 
przewłoce nie straci, coraz bowiem pewniejsze do­
chodzą wiadomości z Berlina, że ministeryum do­
chodzi do przekonania, o niemożności istnienia pro­
jektowanego trzeciego systemu kredytowego, które 
zaczęto w życie wprowadzać; gdy zaś stanowczo 
opuszczonem zostanie, trzeba się spodziewać, że 
otrzymamy przedłużenie pożyczek kredytowych, 
według zasad istniejących systematów, i że pono­
sząc równe ciężary, a nawet w obec stosunków 
naszych większe jak inne prowineye, nie będą 
nam odmówionemi korzyści, a ułatwienia finansowe 
wszystkim innym prowineyom przyznane.

Temi dniami umarł w Poznaniu w bardzo pode­
szłym wieku sędzia Przepałkowski, był to ostatni 
kontusz stolicy naszej, z rozczuleniem patrzano na 
polski strój jego śród steku wszelkiego rodzaju 
mundurów w 1841, gdy przyjmowano po raz pier­
wszy po wstąpieniu na tron Najjaśniejszego Pana 
w Poznaniu.

Z końcem karnaw ału, Poznań co dzień więcój 
jest pustym, co dzień mniój życia towarzyskiego, 
ale i z karnawału nie bardzo zadowolnieni ci co 
w nim udział brali, czemu wcale się nie dziwimy, 
oprócz bowiem dwóch tańcujących wieczorów w do­
mach prywatnych, ograniczył się karnawał na kil­
ku balach publicznych, na które jako na publi­
czne , każdemu za swe pieniądze wnijść wolno, to ­
warzystwo nie bardzo było harmonicznie złożone, 
przynajmniój wielu osobom tak się zdawało, któ­
rzy chcą rzeczy, to jest balów publicznych , a kon­
sekwencji, że każdy na nie przyjść może, miećby 
nie chcieli. O ile dawniej chorowaliśmy na demo- 
kracyę, o tyle teraz chorujemy na rozplemienienie

'4ĘŚĆ U T E M C K O - A R r o i lC I M .
O D P O W I E D Ź  

Wydawcy Dzieł Mickiewicza.

Warszawa dnia 15 lutego.
odpowiedzi na korespondencyę pana Pada-

-r% ^ 2-as umieścił, będę się starał unikać
lvai, ^ęiwości wyrażeń i bezzasadności rozumo-

p ’ Jakiemi się jego korespondeneya odznacza.
’ Prosiłbym pana Padalicę, aby

Po I I  V-l - rozumie przez „korzyść sierot"
Władni £lrme Mickiewiczu? Co do mnie, tak u-
ZQPetrHm  81? Z- °Plekljnęm tychże sierót, iżby im 
■ naj wyższą mozebną korzy^  na ^  pewny

godzić się"musi. “układ zawarty W ™  Z“ jR  
Podstępu i gdyby pan PadaUcaTbrźe go 
’ n;eP.0t';zeb07 alb7 W *  głowy nad wf-

UT  denl aj ,lam  między spekulacyą 
dlową a korzyścią sierot, bo, rzecz jasna, że

się familij szlązkich baronów i to w wszelkich kie­
runkach i sferach życia, mówię szlązkich baronów, 
bo apelacya nie do Niesieckiego, gdyż toby była 
trądyCya, mająca wymagalności i obowiązki, które 
na nieszczęście całkiem są tu obcemi.

Życie towarzyskie z takich zebrań, naturalnie 
najmniejszćj korzyści nieodnosi, ani do ogłady towa­
rzyskiej . ani do podniesienia opinii krajowój, ani 
nawet do zawiązania stosunków między rodzinami 
przyczynić się nie mogą, przez kilka dni powta- 
rzae nwystawy pięknych toalet, dla oglądania któ­
rych, płacący widzowie się schodzą.

Londyn 5 marca.
SS. Od dnia niespodziewanej zmiany ministe­

ryum, nic uwagi godnego nie zaszło. Zdarzenie 
to było, zdaje się dla wszystkich niespodzianką, 
ale niezaprzeczenie największą dla partyi, która się 
do steru rządu dostała. Niemożna się więc dziwić, że 
od czasu wejścia w urzędowanie lorda Derby, 
wszystko jest w zawieszeniu. Długie a nic nie mó­
wiące zdanie sprawy z sytuacyi politycznej, zrobio­
ne przez lorda Derby w parlamencie, nikogo nie 
zadziwiło, bo któż się mógł co nowego spodzie­
wać ze strony szefa konserwatystów angielskich? 
Godny tylko uwagi i podziwienia okazał się ta­
lent mówcy, który wszystkiego dotknął, ale tak 
lekko i zgrabnie, że trudno jest wyprowadzić z tego 
jakikolwiek programat. Nie podpada wątpieniu, że 
teraźniejszy gabinet nie posiada większości ani 
w parlamencie, ani w kra ju ; opinia publiczna od­
daje jednak tę sprawiedliwość lordowi Derby, że 
się otoczył po większej części ludźmi powszechnie 
W'kraju szanowanymi, tak jak  są: lord Ellenbo- 
rough, sir F. Thesiger, W . Henley, lord Stanley 
i inni; przeciwnie zaś często w ostatnich czasach 
można było słyszeć czynione zarzuty lordowi Pal- 
merstonowi za obsadzenie wyższych miejsc przez ludzi, 
którzy się nie mogli poszczycić zbyt dobrem imie­
niem; między innymi nominacya w ministeryum 
lorda Clanricarde w miejsce zacnego i powszechnie 
szanowanego lorda Harrowby, wiele lordowi Pal- 
merstonowi zaszkodziła. Nie zdaje się, aby na ze­
wnątrz polityka rządu w czemkolwiek się różniła 
od polityki zeszłego gabinetu, cała zmiana da się 
czuć na zewnątrz. Lord Palmerston miał obiecy­
wać i nadzieję budzić, lord D erby otwarcie jest 
przeciwny wszelkiój reformie i jak  na teraz się 
zdaje, że się te ograniczą na wprowadzeniu przy 
zbiorze parlamentu zawieszonego bilu o konspira- 
cyach, pod tąż samą lub inną jaką formą. Ogólne 
prawdę życzenie reform zwiększy się przez opór 
rządu. Ztąd można się spodziewać starć w Izbach 
i manifestacyj po kraju, które upadek teraźniejsze­
go mininisteryum przyspieszą. Utrzyma się zawsze 
ono przez kilka miesięcy, bo w najgorszym razie 
przy pier wszem nieprzychylnem wotum, parlament 
zostanie zapewne rozwiązany i tym sposobem przez 
czas wyborów, żywot gabinetu przedłużony zosta­
nie; ale wnosząc z ducha, jaki teraz jest w kraju, 
trudno^ będzie, aby nowe wybory wypadły z wię­
kszością dla lorda Derby. Rozjątrzenie wynikłe 
z powodu procesu paryskiego i adresów pułko­
wników w Monitorze, pomału ostygło, a odrocze­
nie parlamentu i brak wiadomości z Indyi, przy­
czyniły się do powiększenia stanu oczekiwania, 
prawie obojętności, które czynności ministeryum 
w tój chwili wzbudzają.

Tymczasowie w jednem  z biór policyi odbywają 
się śledztwa z powodu procesu Orsiniego. Jeden 
jest tylko aresztowany Francuz pan B ernard , ale 
kilkunastu świadków sprowadzono z wielkim ko­
sztem z Belgii i z prowincyi. Drugi obżałowany

am

■  l ' I    1

sieroty swój udział ju ż  uzyskały a spekulacya han­
dlowa jest jeszcze bardzo wątpliwa, a przynajmniój 
na długie lata odłożona, nawet bez podobnych 
przeszkód, jakie pan Padalica stawił.

Jakkolwiek z korespondencyi inaczejby wnosić 
należało, ja  jednak odważam się przypuścić, że pan 
Padalica pojmuje to dobrze, iż droga do takowe­
go układu otwarta była dla każdego; i o tóm za­
pewne w ie, że wydawnictwo takowe pewnych ko­
sztów ^wymaga, a pisząc artykuł, powinien był 
pierwój dowiedzieć się jakiemi drogami i w jakim 
czasie pozwolenie uzyskane zostało; a przyznałby 
niezawodnie, że ośmnasto-miesięczne starania w nie­
jednym ostudziłyby chęć do takowego przedsię­
wzięcia, i przekonałby się, że mało kto znalałby 
tak szczęśliwą sposobność w dopięciu swojego za­
miaru. W  skutek tego zmieniłby swój ton sarka­
styczny i przeciwnie uznał w mojóm postępowa­
niu pewny rodzaj poświęcenia się, tak dla ogółu, 
jako też dla sieroty

Wszakże przedsiębiorstwo moje nie tylko nie 
stawia żadnój tamy do ofiar dla sierot, ale owszem 
otwiera drogę do tego przez dorzucenie do ceny 
prenumeracyjnój dowolnój kwoty, którą z najwię­

kszą wdzięcznością doręczyłbym opiekunowi lub 
osobie od niego umocowanój. Niech mi jednak 
wolno będzie dołączyć małą uwagę, że pomimo
inlnn/vi/N ...n 1 TlllTI P (TO 7.911  ̂łll J „ l !

Anglik jest Allsop, ukrywa się i nagroda 200 fst. 
jest obiecana plakatami za wydanie go. Zdaje się 
jednak , że tym razem nieszczęśliwie się powodzi 
doskonałej zwykle policyi angielkiój, bo ten nie 
dający się_ schwytać p. Allsop, często pisuje listy 
do dzienników, w których się podpisuje, ale jak 
widać, nie ma potrzeby umieszczenia swego adre­
su. Anglicy w ogólności są oburzeni na podobne czy­
ny cudzoziemców w ich kraju (uczucie, które po­
dzielają zamieszkali tu cudzoziemcy, z wyjątkiem 
kilkunastu Francuzów, Włochów itd.), i jeżeli rząd 
znalazł taki opór w zaprowadzeniu środków za­
pobiegawczych, przypisać to najwięcej należy nie­
zgrabnym artykułom dzienników francuskich i gło­
śnym i szumnym adresom pułkowników francuskich.

Co do nowin z In d y j, te są tak dawnój daty, 
że muszą wam być zupełnie wiadome. Teraz mo­
żna się spodziewać bardzo dokładnych i sprawie­
dliwych, od kiedy pan Russell, sławmy korespon­
dent Timesu podczas wojny krymskiej tam się u- 
dał. Dotąd tylko jeden jego list doszedł ostatnią 
pocztą i chociaż nie miał on jeszcze czasu obej- 
rzyć się, wiele już ważnych rzeczy donosi. Cieka­
wie oczekują przyszłój poczty, bo niepospolity ten 
pisarz zyskał sobie podczas kampanii w Krymie, 
przez^ swoje doniesienia pełne prawdy, patryoty- 
zmu i bezstronności, zaufanie niesłychane, nawet 
można powiedzieć, wTdzięczność kraju. W  osta­
tnim liście daje się domyślać smutnój dla Anglii 
rzeczy, że siły jój zbrojne w Indyach, dalekie są 
od tego, aby wystarczyły, albowiem z 84,000 eu­
ropejczyków, którzy tam na papierze być mają, 
zaleawo 24,000 piechoty uważać się może za zdol­
nych do służby i istotnie sądząc po ciągłem trzy­
maniu się na miejscu około Futtyghur sir Collinn 
Campbell i drobnych niewiele znaczących wypraw 
po skrzydłach jego, zdaje się, że nie zdołał on 
skoncentrować tyle wojska, aby mógł zacząć dzia­
łać zaczepnie na większy rozmiar i zarazem był 
w stanie osadzić ważne i liczne punkta ogrom ne­
go tego teatru wojny. Uwagi godny jest także u- 
stęp w raporcie ostatnim sir Collin Campbella, 
w którym powiada, że w utarczce około F u tty ­
ghur wojsko angielskie starło się z batalionem no­
wo uformowanym, o którym mówi, że chociaż 
złożony z rekrutów, okazał się dobrze wyćwiczo­
ny, uzbrojony i ubrany. Z tego można wnieść, że 
wszystko wojsko powstańców nie składa się tylko 
z samych zbuntowanych sypojów i że jakaś orga- 
nizacya między^ nimi istnieje. Nie dobra to wiado­
mość, bo chociaż można przewidzieć że Anglicy 
ostatecznie zwyciężą, jednak wojna się przeciągnie, 
a szkoda wycieńczenia sił bezkorzystnego.

K r a k ó w  lig o  marca. Wydział towarzystwa 
chowu koni i wyścigów w Galicyi, wydal nastę­
pujące obwieszczenie:
Uwiadomienie o wyścigach konnych , m a­

jących się odbyć we Lwowie w czerwcu  
1858  roku  

Dz i e ń  1. Bieg lszy. Nagroda Towarzystwa 600 
złr. m. k., konie 3-letnie każdego pochodzenia, w Ga­
licyi urodzone—meta 600 sążni— waga 90 funtów— 
klacze 3-funt. mniój, wkładka 100 złr. m. k. wyco­
fanie 50 złr. m. k. jeździec krajowy.—Pierwszy koń 
nagrodę i połowę wkładek—drugi koń drugą poło­
wę wkładek.—Czas zapisu i mianowania do 30go 
maja.

Bieg 2gi. Nagroda Towarzystwa 600 złr. m. k., ko­
nie 4—5-letnie każdego pochodzenia w Galicyi u- 
rodzone—meta 1000 sążni — waga 4-letnie 105 ft., 
5-letnie 111 funt.— klacze 3 funt. mniój — wkładka

datku nie widziałem, a to mnie upoważnia do 
wniosku, że wywołana składka bodaj czy dojdzie 
części przynajmniej złożonego przezemnie fundu­
szu. Z tóm wszystkióm kiedy ja ,  nie roztrębując
patryotycznego uczucia, zrobiłem co m ógłem , a 
czas dopiero pokaże, czy nie więcej niż mógłem, 
cieszyć się będę, jeżeli tak energiczny głos pana 
Padalicy, potrafi wywołać taką przynajmniój kwo­
tę, jaką szanowni współziomkowie nasi W . Księ­
stwa Poznańskiego, bez takich publicznych rozgło­
sów, złożyli.

Nie odpowiadam panu Padalicy punkt za punk­
tem, bobym został zmuszonym wykazać, iż przy 
rozdrażnieniu swojóm, zapomniał zupełnie o roz­
sądku i przyzwoitości, kiedy się odważył targnąć 
na opiekuna, lepiój i z zacności i światła całemu 
światu znanego, aniżeli pierwszy lepszy pseudo­
nim ! — Co się tyczy reklam , do pism warszaw-

I słuszne musiały mieć powody, że je  milczeniem
i pokryły. W noszę tylko, że jeżeli były podobne 
do tój_ korespondeneye, w takim razie nie chciały 
się zniżać do odpowiadania na czcze sarkazmy.

Jakieby zaś rzeczywiście były powody, zosta­
wiam wyjaśnienie samymże pismom, równie jak  
obronę postępowania swojego poruczam opieku­
nom, W . Panu Ludwikowi Wołowskiemu.

J a  poprzestaję na wskazaniu tój linii demarka- 
cyjnej, o którą tak chodzi panu Padalicy, a któ- 
rój sam nie byt wstanie pociągnąć, nie mając zu­
pełnie faktów.

Jako dowód, że są ludzie, którzy ze sprawie­
dliwego stanowiska rzeczy oceniają, załączam tu 
dosłowną kopię listu pana Cz... z W ołynia, do 
mnie pisanego, wraz z odezwą jego do Marszał­
ków z powodu Berdyczowskiój protestacyi, w tój 
nadziei, że znakomity i powszechnie poważany o- 
bywatel nie poczyta mi za złe użycia jego wyra­
zów w przedmiocie, ogół narodu obchodzący.

S. H. Merzbach ' 
wydawca pism śp. Adama Mickiewicza
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100 zlr. wycofanie 50 złr.m .k . jeździec krajowy. — 
Pierwszy koń nagrodę i połowę wkładek, drugi koń
drugą połowę wkładek Czas zapisu i mianowania
do 30 maja.

Bieg 3ci. Hurdle-Race. Nagroda Towarzystwa. Pu- 
har srebrny wartości 300 zlr. m. k., konie wyłącznie 
krajowe, każdego wieku pod panami, meta 500 są­
żni, 4 baryery3y8 stóp wysokie— waga własna — 
wkładka 50 złr. m. k. wycofanie 25 złr. m. k.— Pier­
wszy koń nagrodę i połowę wkładek— drugi koń 
drugą połowę wkładek.— Czas mianowania 24 go­
dzin przed ruszeniem z miejsca.

Bieg 4ty. Nagroda rządowa 150 c. k. austr. du­
katów, konie czystćj krwi oryentalnćj (Vollblut) tak­
że konie pochodzenia oryentalnego każdego kraju, 
meta 2 7 , mil ang. wkładka 50 złr. m. k. wycofanie 
25 złr. m. k. waga 4-letnie 105, 5-letnie 111, starsze 
114 funt.— wszystkie konie w państwie austryackicm 
urodzone i hodowane czystćj krwi oryentalnćj (Voll­
blut) 5 funt. mnićj, klacze 3-funt. mniej. *)—Pierwszy 
koń nagrodę i połowę wkładek, drugi drugą poło­
wę wkładek.— Czas zapisu i mianowania do 18go 
maja.

D z ie ń  II. Bieg lszy. Nagroda rządowa 5 0 0 c.k. 
austr. dukatów, konie 4-letnie i starsze każdego kra­
ju —meta 3 1/, mil ang. wkładka 200 złr. m. k. wy­
cofanie 100 złr. m. k. waga 41etnie 105 funt. 5-lc- 
tnie 111 funt. starsze 114 funt.— konie w państwie 
austryackicm urodzone 5 fun t mnićj—klacze 3 funt. 
m iićj— koń który raz otrzymał taką nagrodę, no­
si 4 funt. więcćj — gdy już dwa razy 6 funt., trzy 
lub więcej razy 8 funt więcej. Pierwszy koń nagro­
dę i połowę wkładek, drugi drugą połowę wkła­
dek.—Czas zapisu i mianowania do 18go maja.

Bieg 2gi. Nagroda Towarzystwa 6 0 0  zlr. m. k., 
konie 3—4-letnie i starsze oryentalnego pochodze­
nia, w Galicji ks. krakowskiem i na Bukowinie u- 
rodzone, wkładka 100 złr. wycofmie 50 złr. m. k. 
jeździec krajowy—meta 1000 sążni—waga 3-letnie 
90 funt.— 4-letnie 105, 5-Ietnie 111 funt., starsze 
114 funt., klacze 3 funt. mniej—warunki pochodze­
nia jak niżćj *) w ustępie do b ) i c) jest określo­
no—Pierwszy koń nagrodę i połowę wkładek, dru­
gi koń drugą połowę wkładek.—Czas zapisu i mia­
nowania do 30 maja.

Bieg 3ci. Nagroda W W. Antoniego Mysłowskiego i 
Erazma Wotańskiego. Pu kar srebrny wartości 300 
złr. i 200 złr. m. k. gotówką. Propozycya. W  dzien­
niku krakowskim Czas Ner 292 z dnia 22 grudnia 
1857 zaprojektowane są zasady wyścigowe: Oży­
wieni życzeniem zbadania praktyczności tychże, pro- 
ponenci trzymając się ściśle powyższej myśli, a nie 
własnego przekonania, robią następujące propozycje, 
i dają powyższą nagrodę: konie w Galicyi urodzo­
ne, każdego wieku i rodu nietrenowane, meta 2000 
sążni, z warunkiem: iż koń w jednym dniu, dwa 
razy ten sam bieg wygrać powinien (heats); waga 
równa dla wszystkich koni, bez względu na wiek 
105 funt. wied., jeźdźce krajowi, i tacy tylko będą 
przypuszczeni, którzy na publicznej arenie nigdy nie 
jeździli. Koń który się ma ubiegać o powyższą na­
grodę, musi być miesiącem naprzód, przed biegiem 
oddany do jednego z pp. koniuszych we Lwowie, 
pod kontrolę wydziałowych, a to tylko dla oswo­
jenia się i obznajomienia z miejscowością areny, 
inaczej koń o powyższą nagrodę ubiegać się nie 
może, wkładka 50 złr. m. k. P . P. — Pierwszy koń 
nagrodę—drugi wkładki. Cztery konie każdy inne­
go właściciela — lub niema biegu. Czas biegu (ma­
ximum) 2000 sążni 6 minut naznacza się, bowiem 
dowiedziono, że trenowane konie w roku 1857 
3 '/i m'l an8- c*yh -968 sążni, we Lwowie 8 mi­
nut i 7 sekund biegły,—nietrenowany zaś 1000 są­
żni przebiegł w 27a minutach. Mianowanie do 20 
maja 1858.

*) a)  Przy wszystkich rządowych nagrodach, o które ubiega­
ją  się konie czystćj krwi angielskićj i arabskićj, mają konie 
czystćj krwi arabskiej (Vollblut) 10 funt. a  konie oryentalnego 
pochodzenia 5 funtów ulgi z ciężaru.

6) Za czysto wschodnie (Vollblut orientalen) uważać należy 
re tylko konie, względem których stanie dowód, że albo pierw­
szy lub drugi, lub najwięcćj ju i  trzeci ascendent tak  z ojca jak 
z matki sprowadzony został z e  Wschodu, i że w pochodzeniu ża­
dna inna krew się nie przymięszała.

c)  Za oryentalnego pochodzenia (Orientalischer Abstammung) 
uważane będą te konie, względem których stanie dowód, że al­
bo pierwszy lub drugi, lub najwięcćj ju i  trzeci ascendent z ojca 
lub z matki sprowadzony został ze Wschodu.

Kopia listu J  W. Cz... do p. Merzbacha.
M o n s ie u r !

Vous aurcz 1’obligeance de faire parvenir la no­
te ci-jointe a M. Louis Wołowski. Elle contient 
la cepie exacte de trois *) documents sćmi-officiels 
par rapport au contract qui vous a constituć 1’Edi- 
teur des oeuvres de Mickiewicz, et dont Mr W o­
łowski a ćtć le signataire. Dans ce proces singu- 
lier, denoncć k la barre de l’opinion publique par 
quelques individus mai informćs ou mai itention- 
nćs, M r Wołowski, lui aussi, s’est trouve impli- 
q u e , sans que les premiers moteurs de 1’affaire 
aient eu la conscience de le supposer coupable.— 
A  son insu il a trouvć un dćfenseur qui a sou- 
tenue sa cause — toujours il est juste de le mettre 
au courant d’un fait qui interesse si non son hon- 
neur au moins sa rćputation dans l’esprit de ses 
ancienś compatriotes.

Pour ce qui vou.s concerne personnellement, 
vous pouvez, M onsieur en toute suretć vous re­
poser sur l’avenir, sans vous meler & la lutte. Les

*) 1) list p. Filchowskiego do marszałków wraz z 2) p rote- 
stacją Berdyczowską (znane).

Bieg 4ty. Nagroda JW. Władysława lir. Dziedu- 
szyckiego. Warunki tego biegu później ogłoszone 
będą.

D z ie ń  III. Bieg lszy. Nagroda rządowa 300 
c. k. austr. dukatów konie w Galicyi, okręgu kra­
kowskim i na Bukowinie urodzone lub hodowane — 
meta 2 1/a mil ang. wkładka 100 złr. m. k. wyco­
fanie 50 złr. m. k. waga 3-letnie 90 funt., 4-letnie 
105 funt., 5-Ietnie 111 funt., starsze 114 funt. za 
granicą urodzone t. j. źrebięta przybyłe do tych 
krajów w żywocie matki o 3 funt. więcej — klacze 
3 funt. mniej — koń który raz otrz mał taką na­
grodę, nosi 4 funt. więcej, gdy już dwa razy 6 
funt. — trzy lub więcej razy 8 funt. wagi więcej. 
Pierwszy koń nagrodę i połowę wkładek, drugi koń 
drugą połowę wkładek.— Czas zapisu j  mianowa­
nia do 18go maja.

Bieg 2gi. Selling Stakes. Nagroda Towarzystwa 
500 złr. m. k. konie każdego pochodzenia w Gali­
cyi, ks. krakowskiem i na Bukowinie urodzone, jeź­
dziec krajow y— meta 1000 sążni, waga 4-letnie 
105 funt., 5-letnie 111 funt., starsze 114 funt., kla­
cze 3 funt. mniej — wkładka 50 złr. wycofanie 25 
złr. m. k. Pierwszy koń nagrodę i połowę wkładek, 
drugi koń drugą połowę wkładek. W arunek: koń 
wygrywający na żądanie komisji za 1000 zlr. m. k. 
na rzecz Towarzystwa przedany, poczcm na wła­
sność członka Towarzystwa wylosowany będzie. — 
Czas zapisu i mianowania 24 godzin przed biegiem.

Bieg 3ci. Nagroda Towarzystwa 500 złr. m. k. 
konie wyłącznie krajowe, 4-letnie i starsze— meta 
1000 sążni, waga 4-Ictnie 105 funt., 5-letnie 111 
funt., starsze 114 funt., klacze 3 funt. mniej — 
wkładka 50 złr. m. k. wycofanie 25 złr. m. k. jeź­
dziec krajowj'. Pierwszy koń nagrodę i połowę 
wkładek, drugi koń drugą połowę wkładek— Czas 
zapisu i mianowania do 30 maja.

Uwagi. 1) Od każdej nagrody mającej się wy­
płacić zwycięzcy, przypadnie 5°/o tudzież od każde­
go konia celem współzawodnictwa na arenę sta­
wianego, właściciel zapłaci 5 złr. m. k. do kasy 
Towarzystwa. 2) Podania pisemne pod względem 
pochodzenia i wieku koni i t. p. wierzytelnym wy­
kazem stwierdzone być winny. 3) Takie tylko o- 
świadczenia za ważne uważane będą, które w cza­
sie oznaczonym do kancelaryi Towarzystwa wejdą. 
4) Każda waga trzyma „ciężar funtów wiedeńskich11, 
mila angielska liczy 848 sążni wiedeńskich. 5) 
Wszystkie wkładki i opłaty z powodu wycafania 
koni, muszą być w czasie oznaczonym — inne naj­
później dniem przed biegiem do kasy Towarzystwa 
N. 177% we Lwowie, wniesione, bowuem bez za­
płacenia w terminie wkładki, koń do wyścigów 
przypuszczony nie będzie. 6) Konie „W ałachy11 tyl­
ko do biegu „Hurdle - Race“ przypuszczone będą.
7) V od  w zg lęd em  w y śc ig ó w  k o ń m i p o c iąg o w em i 
(Źugkraft) o nagrodę rządową, tudzież rozdawania 
premiów dla klaczy-matek i źrebiąt od Wys. c. k. 
rządu postanowionych, warunki później ogłoszone 
będą. 8) Koń w Galicyi, Ks. krakowskiem lub na 
Bukowinie po ogierze jakiegokolwiek rodu, rasy 
lub krwi urodzony, a z klaczy urodzonej w wzmian­
kowanych prowincyach (byle nie czystćj krwi oryen­
talnej lub angielskiej) za konia krajowego uważany 
będzie.

Sprawami Towarzystwa chowu koni i wyścigów 
trudniący się wydział:

Władysław ks. Sanguszko, Kunstanty 
hr. Siemieński, Antoni Mysłowski, Wło­
dzimierz hr. Baworowski, Alfred Cielecki, 
Erazm Wolański, Konstanty Morawski.

Lwów 21go lutego%858 r.

J. C. K. Ap. Mość raczył zamianować grecko-ka- 
tolickiego księdza dyecezyi Przemyskiej Dra Józefa 
Czerlunczakiewirza, profesorem dogmatyki, a księ­
dza rzymsko - katolickiego archidyecezyi lwowskiej 
Dra Ludwika Malinowskiego profesorem teologii 
moralnćj przy uniwersytecie lwowskim.

— Gminy Zakluczyn, Kończyska, Lusławice i 
Wesołów w obw. Bocheńskim obowiązały się na 
uposażenie posady pomocnika nauczycielskiego przy 
szkole trywialnćj zakluczyńskiój, który ma pełnić 
zarazem służbę organisty, składać corocznie 44 złr.

L w ó w  8go marca. Według wykazów nadesła­
nych w drugiej połowie zeszłego miesiąca wybuchła 
zaraza na bydło w Gdeszycach, obwodzie Przemy­
skim, w Grabowy, obwodz. Złoczowskim, tudzież 
w Ottynii, Słupkowie i Ostrowie, obwodz. Slani-

amis de la justice seront les vótres et ils ne man- 
queront pas. Cette malheureuse affaire troinera 
encore, mais dćja elle est gagnće.

J ’ai 1’honneur d’ćtre.
Monsieur votre serviteur Cz....

le 27 Janv. 1858.

Kopia odezwy do Marszałków z  powodu protestaeyi.
Jaśnie Wielmożny Marszalku dobrodzieju! Ode­

brałeś od W . Adolfa Pilchowskiego odezwę z d. 
4 grudnia wraz z kopią protestaeyi Berdyczowskićj 
z d. 7 listopada; z pow odu tego aktu pozwolę so­
bie uczynić parę uwag. Protcstacya jest dokumen­
tem ciekawym i może jedynym w swoim rodzaju. 
Sądzi i potępia p. Merzbacha dla tego , że w rozu­
mieniu trybunału, który wyrokuje, pan Merzbach 
dogodną dla siebie zawarł umowę. Publiczność 
jest powołaną do spełnienia dekretu, ażeby owszem 
na przedsiębiorstwie przymuszenie stracił, jeśli się 
zysków sam dobrowolnie nie zrzeknie. Te zyski p. 
Merzbacha obliczywszy szczelnie nakład i wydatki 
zostają jeszcze pod wiclkicm wątpieniem; ale nie o to 
idzie; ja  pytam się? co winien p. M erzbach, jeśli 
w uczynionym układzie szukał zarobku i na korzyść

sławowskim. Zaraza grasuje zatem w 23 miejscach, 
licząc z dawniejszemi, gdzie jeszcze nie była przy­
tłumiona.

W  tych 23 miejscach, z których po jednemu 
przjpada na obwód Przemyski i Złoczowski, 6 na 
Brzeżański, 8 na Stanisławowski, a 7 na obwód 
Tarnopolski, między ogółowym stanem 7770 sztuk 
bydła w 99 oborach zachorowało na zarazę 541 
sztuk, z których 129 wyzdrowiało, 345 odeszło, 
18 zabito, a 49 w 4 miejscach według ostatnich ra­
portów jeszcze w stanie chorym pozostało. (G. L.)

W i e d e ń  lig o  marca. J. C. K. Ap. Mość o- 
prócz ofiarowanych w styczniu r. b. 2000 złr. na 
żywienie ubogich, przeznaczył świeżo na ten cel 
1000 złr.

Jutro spalone będą wycofane z obiegu papier­
ki zdawkowe w ilości pół miliona złr.

Z dóbr skarbowych zastawionych w banku, sprze­
dane będą w maju przez licytację publiczną dwie 
małe posiadłości w Karyntyi, których pierwsze wy­
wołanie wynosi 52,331 złr.

Kaw. Toggenburg minister handlu, który po o- 
żenieniu się swojem podróżował po Szwajcaryi i 
jakiś czas w Monachium bawił, spodziewany był 
dzisiaj z powrotem w Wiedniu.

J. C. W. Arcyks. Albrecht na podaną do siebie 
prośbę uwolnił dziennik węgierski 1’esti Naplo od 
rozciągnionćj nań kary dwumiesięcznego zawiesze- 
szenia, dozwalając, aby dziennik ten. od dnia 16go 
marca na nowo wychodzić zaczął.

N i e m e  y„
Berliński nasz korespondent nadmienił w wczo­

rajszym liście swoim o koncesjach, jakie zdaniem 
Independence belge rząd duński miał poczynić Związ­
kowi niemieckiemu. Korespondent frankfurcki tego 
dziennika donosi o tćm co następuje, z dobrego, 
jak mówi, źródła:

„Gabinet duński postanowił uporządkować wre­
szcie stosunek konstytucyjny w Księstwach niemiec­
kich gruntownie i stanowczo, a to na podstawie 
trzech traktatów stosunek Księstw do Danii okre­
ślających, to jest: 1) traktat wiedeński; 2) umowy 
zawarte między Związkiem niemieckim i Danią w r. 
1851 i 1852; 3) protokół londyński. Traktat wie­
deński określił stosunek Księstw', raz do Związku 
niemieckiego, drugi raz do korony duńskićj; umo­
wy z lat 1851 i 1852 służą do uzasadnienia praw 
konstytucyjnych Księstw, a protokół wreszcie lon­
dyński służy za miarę związków dynastycznych.

„Korona duńska chce się po Idać zupełnie wa­
runkom traktatu wiedeńskiego i umów z 1851— 
1852, ale znów żąda za to, aby przepisy protokółu 
lo ndyńsk iego  u zn an e  zosta ły  n a  n o w o  w ich lite- 
ra ln e in  b rzm ien iu  i w7 ich następstwach. Stosownie do 
traktatu wiedeńskiego, gabinet duński proponuje 
specjalną umowę względem kontyngensu związko­
wego z Holsztynu i Lauenburga; zezwala on aby 
kontyngens ten wyszedł z Kopenhagi i tak dobrze 
faktycznie jak prawnie wcielonym został do lOgo 
korpusu armii związkowej. Ze względu na umowy 
z lat 1851— 1852, rząd duński również uczyni za- 
dosyć domaganiom się Związku niemieckiego; chce 
on zezwolić na zupełnie swobodną rewizyę ustawy 
oddzielnej dla Księstw ze strony Stanów, a ustawę 
ogólną monarchii zastosować do wymagań Związku 
i życzeń Stanów Księstw, których obradom może 
uczestniczyć komisarz związkowy. Umowa w ten 
sposób zawarta ma być stwierdzona aktem Związ­
ku niemieckiego.

„Nakoniec rząd duński opiera się na protokóle 
londyńskim, żądając zupełnego i uznanego oddzie­
lenia Holsztynu i Lauenburga z jednej strony, a 
Szlezwiku z drugiej strony, proponując pod wzglę­
dem dwóch pierwszych Księstw unię osobistą, a 
pod względem trzeciego unię realną z monarchią 
duńską. Wszelako prawa i swobody Szlezwiku mają 
być uznane, zaręczone i szanowane tak przez kon­
stytucję jako i przez administrację Danii. Wszelkie 
prawa i nakazy niezgodne z tą umową, mają być 
zniesione i zniweczone.“

Jeżeli powyższe propozycje są prawdziwe, mogą 
one jedynie mieć na celu odłączenie raz na zawsze 
Szlezwiku od wszelakiego związku z Holsztynem i 
zamienienie go w zupełności na część integralną 
monarchii. Plan Danii po Ederę byłby w głównych 
zasadach wykonany. Dzienniki berlińskie w ogóle 
podejrzywają te przedstawienia gabinetu kopenhag- 
skiego, jeden tylko Zeit widzi w nich punkt zaha-

rachował, w przekonaniu każdego uczciwego czło­
wieka, który cudzą własność szanować umie? P . 
Merzbach drogo czy tanio, ale dobrze kupił swo­
je  prawo wydawnictwa dzieł Mickiewicza i nikt mu 
go sumiennie odejmować ani zaprzeczać nie może.

Protestacya przeto chybiła zamierzonego celu, 
ale za to trafiła gdzie indziej. Że p. Merzbach do­
brze kupił; ta  okoliczność nieulega żadnój wTątpli- 
wości; któż więc jest przyczyną krzywdy o której 
wynagrodzenie czyni akt Berdyczowski? zapewne 
nie kto inny jak  tylko p. Ludwik Wołowski ów 
prawy opiekun, jak  go z przekąsem protestacya 
mianuje; a winien dla tego że źle sprzedał. — Pan 
Ludwik Wołowski, który wielkim rozumem i nie­
poszlakowanym charakterem zarobił sobie na po­
wszechny szacunek nietylko rodaków ale i cudzo­
ziemców', p. Ludwik Wołowski stary i doświadczo­
ny przyjaciel Mickiewicza i dzieci jego opiekun, 
P . Ludw ik Wołowski nareszcie znakomitość finan­
sowa głośna w Europie,— otóż ten panW ołowrski 
na jarm arku w Berdyczowie podany został publi­
czności Semi-Oficialnym aktem w podejrzenie, że 
na wyraźną szkodę sw’oich pupilów zawarł układ 
wyzuwający ich ze spuścizny, a do dalszych wnio-

czenia nowyh układów. Powiada ten ministeryalny 
dziennik, żerząd duński nie mogąc z powodu cho­
roby królewkićj dać stanowczej odpowiedzi na o- 
statnie uchwały Bundestagu, upoważnił swojego 
posła przy 2wiązku niemieckim, aby tymczasowo 
poufnie wszdł w układy w Frankfurcie. Jeźli ta­
kowe nie bęlą zupełnie zadawalniającemi, to przy­
najmniej migą do dalszego porozumienia się uto­
rować drogę

Szwajcarya.
Wielka lada kantonu Fryburskiego uchwaliła 

w d. 1 b. m. aby Jezuitom i Liguryanom zwrócić te 
dobra nierudiome, które dotąd jeszcze nie zostały 
sprzedane, ztś za sprzedane wynagrodzić ich.

Inne rządy kantonalne z nieufnością patrzą na 
rząd frybursii, upatrując w nim nowy zaród do za­
targów z władzą centralną związkową i widzą już 
zawczasu olnowienie dawnej wojny „związku od- 
dzielnego“ (sonderbund).

Dziennik Suisse donosi, że komisarze związkowi 
wysłani w (elu wydalenia z Genewy wychodźców 
francuskich włoskich, wykazali Radzie związkowej 
10 cudzoziemców, względem których dochodzenie 
się rozpoezrie. Dwóch z nich, wychodźców francu­
skich, powieciono do Berna, a następnie wydalą ich 
zupełnie ze Szwajcaryi.

Rada zwązkowa ma być w wielkich kłopotach 
niemogąc uczynić zadosyć wszystkim wymaganiom 
z Paryża. Mprawdzie rozporządzenie tyczące się po­
mnożenia konsulatów francuskich na granicy fran- 
cusko-szwajcarskiej i obowiązku osobistego stawien­
nictwa dla otrzymania wizy pasporlowoj do Fran­
cji wstrzymanem jeszcze zostało na przestawienie 
posła szwajcarskiego w Paryżu Dra K ern, ale tru­
dniej Radzie związkowej zaspokoić żądania Francji 
pod względem dzienników szwajcarskich. Niektóre 
z nicłi wprawdzie mając na względzie okoliczności 
obecne, dobrowolnie wstrzymują się od ostrych za­
czepek Francji, lecz liczba takowych jest mniejszą, 
większa zaś część nie hamuje się wcale i daje rzą­
dowi francuskiemu ciągły powód do zażaleń, które 
utrudniają trudne już bez tego stanowisko władzy 
centralnej szwajcarskiej.

Francy a.
Donoszą z Paryża pod dniem 8 marca do Ind. 

belge, że spodziewana od dni kilku nota angielska 
wreszcie nadeszła. Ma ona być ułożona w wyra­
zach jak najbardziej pojednawczych. Słychać zara­
zem, że się organizują w parlamencie angielskim 
usiłowania, w których lord Palmerston wielką gra 
rolę, ku obaleniu nowego gabinetu. Co do skaza­
nych za zamach w dniu 14 stycznia na życie Ce­
sarza, dotąd dowiedzieć się niemożna jak w spra­
wie ir h  sąd  k asacy jn y  o rz e c z e , co raz  więcćj u p o ­
wszechnia się jednak pogłoska, że Pieri uczynił 
w więzieniu pod warunkiem ułaskawienia ważne 
zeznania, wykrywające nieznane dotąd ślady po­
wiązanych z popełnionym zamachem spisków, mo­
gących zagrażać Cesarzowi. Miała zostać sprawdzo­
ną tożsamość osoby, której szósty granat wręczo­
no. Osoba ta nienależy jak wieść niesie, do naro­
dowości włoskićj. Wynalazcą ręcznych granatów 
których po raz pierwszy przeciwko Cesarzowi Na­
poleonowi użyto, jest pozłotnik Heller, rodem 
z Szlutgardu. Ojciec jego również pozłotnik, żyją­
cy dotąd w Sztutgardzie, urzędownie był wzywany 
w celu dania wyjaśnień względem wynalazku syna 
swego, i tych w sposób tak zadawalający dostar­
czył, iż nieuznano potrzeby powoływania do od­
powiedzialności młodego wynalazcy granatów, który 
się obecnie gdzieindziej znajduje w rzemiośle.

Cesarz przyjmował w dniu 8 b. m. poselstwo 
siamskie składające się z -30 o ób. Naczelnik tego 
poselstwa miał na sobie jedwabną w kwiaty tkanśf 
suknię i szpiczastą czapkę. Siamczycy mają [dość 
przyjemną powierzchowność, twarze ich jednak mało 
są znaczące. Cera ich zbliża się podobieństwem do 
cery Indyan.

A n g l i a .
Toczy się w tych czasach w Londynie sprawa 0 

przekupstwo członka parlamentu pana Butt przez 
Emira Ali Murada księcia indyjskiego. Komitet Wf 
znaczony w tej sprawie ogłasza wypadek śledztw* 
przeprowadzonego z oskarżonym: 1) że Izaak But* 
w miesiącach lipcu i sierpniu 1856 niezawierał 
kładu z Emirem Ali Muradem, że za wynagrodzen*e 
pieniężne w Izbie niższej w jego interesie do rządu

sków i domysłów każdemu wolne i otwarte pole-
A kt protestatorów Berdyczowskich wzbudza prz?' 

kre uczucie. Sędziowie z własnego ramienia 
zaoczność wyrokują o majątku, czci i dobrćj 
w'ie bliźniego, chcąc jednego^ wyzuć z własność1' 
drugiego zmieszać z błotem, i dla niczego inne?0 
chyba, jedno przez swoją próżność i zarozumicn’0' 
przez popęd do czczych deklamatorskich popis^Wt 
przez niezgrabne przybieranie jakiejś roli public^ 
nćj i niepoświęconego niczem apostolstwa w 
łeczeństwie. Przypuszczenie smutne i bolesnCi 
mimo to wszakże najpochlebniejsze z pomiędzy 
tego wszystkiego coby jeszcze do przypuszczę111 
być mogło.

Jeżeli rodzina Mickiewicza potrzebuje wsparć*; 
każdy przybiegnie chętnie z pomocą i przycff 
się do niego W'edle swojćj możności, ale nie w 1!11 
jakicheś potwornych wyobrażeń o zyskownych 
pnach zarażonych despotyczna arbitralnością, ® ^ 
w imię urojonych przewidzeń o niekorzvfl ny 
przedażach trącących niską potwarzą.

Mam honor i. t. d.
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i Kompanii indyjskiej przemawiać będie; 2) że Iza­
ak Butt zobowiązał się Emirowi w lipcu 1857 r. 
udać się do Indyj za co miał sobie przyrzeczone 
10,000 fs. a otrzymał 2000 fs.; 3) że p.Butt od czer­
wca 1856 r. aż do września 1856 r. Emirowi da­
wał rady i w interesie jego porozumiewał się z wła­
dzami i korespondencje z niemi przeprowadzał; 4) 
że p. Butt w d . 11 sierpnia 1857 r. obzymał od El­
mira 300 fs. komitet jednak niema dtwodu, czy te 
pieniądze wypłacone zostały za przyrzeczone popie­
ranie interesów Emira w parlamencie. Jen. Wiliam 
Napier przesłał do Timesa następny 1st w obronie 
Emira Ali Murada. Emir pisze tenże, był wiernym 
sprzymierzeńcem Anglii, kiedy inni Emirowie wia­
rołomnie przeciw niej występowali. IV chwili gdy 
jen. Napier opuszczał Indye mniej ceriono przyjaźń 
Emira niż jego dochody. Oskarżono go niesłusznie
0 fałszerstwo, a oskarżyciel twierdził, ir. sam na roz­
kaz Emira przyczyniał się do fałszerstwa. W skutku 
tego został Emir skazany. Później wymał oskarży­
ciel na łożu śmiertelnym, że chciał przez zemstę 
pana swego wtrącić w nieszczęście i że wszystko co 
mówił było zmyślonem. Takie są w t; m względzie 
wyjaśnienia dane przez jen. Napiera. Jeżeli są uza­
sadnione, usprawiedliwiają one byłego prezesa in­
dyjskiego bióra kontroli p. Vernon Smith, który 
się dla Emira okazywał przychylnym, pomimo iż 
tenże przez Kompanią indyjską za fałszerstwo ska­
zany i dziedzictwa swego pozbawiony został. Nawet 
p. Butt może się tłomaczyć że niewinnie skazanemu 
przez uczucie słuszności starał się być pomocnym: 
rozumie się jeżeli za to niebrał pieniędzy. „Komitet 
wyznaczony z Izby niższej, mówi Times uwolnił p. 
Butt od zarzutu, iż interesa Emira popierał w par­
lamencie za pieniądze. Nie naszym jest zamiarem 
występować przeciwko temu orzeczeniu. Ponieważ 
Wnioski swoje na korzyść Emira czjnil w chwili 
kiedy układ pieniężny jeszcze nienastąpił, przypu­
ścić możem iż go niepowodowała do tego chciwość 
pieniędzy. Lecz rzecz zbyt jasno została wykrytą, aby 
Anglia i inne mocarstwa zwróciły uwagę na stosunki 
istniejące pomiędzy członkami parlamentu i bogate- 
jni mieszkańcami wschodu. Dla honoru własnego
1 całego kraju powinien był parlament przedmiot 
ten bliżej zbadać, co tern staje się potrzebniejszem, 
iż stosunki nasze do Indyj powinny być wyższe nad 
Wszelkie podejrzenia.

Dzienniki angielskie zawierają mowy, powtórnie 
do Izb przez te same hrabstwa co dawniej wybra­
nych członków nowego gabinetu, a pomiędzy inne- 
mi mowę Disraelego mianą do wyborców ' swych 
z Buckinghamshire. Nowy kanclerz skarbu oświad­
czył, iż bil reformy jest odroczony, treść bilu indyj­
skiego jeszcze nie wiadoma, ścisłe przymierze 
z Francją jedną z najpierwszych potrzeb a prawo 
przytułku nienaruszalne. Bil o spiskowych okaże się 
Według niego zapewne niepotrzebnym.

W ł  o c h y.
Korespondent wiedeński do Zeit pisze między in- 

nemi o usiłowaniach hr. Cavoura, aby się nadal 
utrzymać przy władzy:

...1 w Turynie rząd zagrożony jest zmianą mini­
strów, a kościół nowem wstrząśnieniem. P. Cavour 
w nagłjin upadku Palmerstona niebezpieczny ma 
Przykład, jak podejrzliwość publiczna daje upaść 
hez żalu popularnemu gabinetowi, jeżeli upadek 
ten może choć na chwilę powstrzymać decyzyę dra­
żliwego kroku rządowego. Aby osłabić koalicyę le- 
wćj i prawej strony i niedopuścić aby p. Revel od­
niósł tryumf jaki się dostał w udziale hrabiemu 
Derby w Londynie, hr. Cavour wszedł już w ukła­
dy z lewym środkiem, że jeżeli przejdzie w Izbie 
nowe jego prawo drukowe i prawo o przysięgłych, 
juryzdykcyę przysięgłych rozciągnie również i do 
Procesów religijnych. Ażeby sobie więcćj jeszcze 
jednać lewą stronę, miał jej przyrzec wniesienie 
Projektu do prawa odbierającego księżom księgi 
stanu cywilnego co do urodzin, ślubów i śmierci. 
Słowem, aby zadosyć uczynić naglącym naleganiom 
Posła francuskiego księcia Latour d’Auvergne, hr. 
Cavour widzi się być zmuszonym wywołać do wal­
ki wszystkie sporne żywioły we Włoszech, a może
* wymierzyć wielki cios przeciw stronnictwu ko­
ścielnemu.

Proces w Salerno wstrzymany od 8go lutego
* powodu choroby inżyniera angielskiego W att, na 
j^wo rozpoczął się Igo marca. Rząd pozwolił pię­
tn o w ać  W atta po za murami więzienia, dozwo- 
d obwinionemu Nicotera obrać sobie obrońcę, za­
miast jak początkowo się upierał, nadać mu tako­
wego z urzędu, i obrońcy temu dozwolił odwie­
r ć  klienta swego w więzieniu. Widocznie pragnie 
^az rząd proces ten przyśpieszyć. Dla tego sąd 

^nał na posiedzeniu swćm Igo marca, idąc za o- 
j^aią lekarzy, którzy wykazali niebezpieczeństwo 
j)0Woływania W atta , że bez niego sprawa dalej 
°ezyć się będzie. Obrońca Nicotery oparł się temu 

? to zapewne z tego powodu, iż gdy jego wina 
M t widoczną, obrońca rad wstrzymywać koniec 
Proccsu jak można najdłużćj. Sąd jednakże posta-
°Wił prowadzić dalej przesłuchanie. Między oskar- 

l?nynai j est 15-letni chłopiec okrętowy z „Cagliari" 
ory zeznawał, iż zmuszony został wysiąsć na ląd,

. }’Wiesić czerwoną chustkę na żerdzi i wołać: „niech 
8pą Włochy!** Nie zaprzecza on że to robił, ale 
l^r 'd ^ ° W*e nie mo*e pomieścić, aby to było

\  ■ hor esp. Austr. donosi z Rzymu z 7go b. m.: 
j^stępcą ministra spraw wewnętrznych Msgr. Mcr- 

naznaczają prałata Amici komisarza w Bononii 
Consolino vice-prezydenta radv stanu. Skarbo- 

osć w miejsce Milesi ma objąć albo Msgnr. Giraud 
*'refekt administracyi kościoła ś. Piotra na Waty­

kanie, albo Msgnr. Pila drugi radzca stanu w mi­
nisterstwie skarbu.

Si o s y  a.
Gazeta petersburgska z 3go marca, w którymto 

dniu była trzecia rocznica wstąpienia na tron cesa­
rza Aleksandra, zamieszcza następujący rzut oka na 
trzechletni okres jego rządów:

„W  tym okresie czasu spostrzegamy wiele świe­
tnych punktów, według których oko nasze może 
mierzjć uczynione postępy w spółecznem i polity- 
cznem życiu naszej ojczyzny. Ważna była to chwila 
gdy przed trzema laty cesarz wstąpił na tron. Po­
łożenie rzeczy stawało się z każdym dniem groźnie:- 

i sze. Krwawy bój toczył się na granicach państwa, 
a przedmurze południowćj granicy, w którem tak 
wielką pokładano nadzieję, runęło w  połowie. O- 
baliła je siła oręża, lecz przyczyny upadku leżały 
głębićj. Szukać ich należało we wnętrzu naszćj 

1 ojczyzny. I tam też szukał ich monarcha. Rzucił on 
przenikliwe spojrzenie w bezładny wewnętrzny stan 
państwa. Odkrył przeniewierstwa których nawet nie 
przeczuwano. Pod óż cesarska do południowych pro- 
wincyj i jćj następstwa: oto pierwszy punkt świe­
tny! Drugim jest, pokój, którym cesarz państwo 
swoje uszczęśliwił. Jedynie pokój dozwalał siły kra­
ju , które miały być poświęcone wojnie, zwrócić i 
użyć do pokojowych podbojów. Z zawarciem pokoju 
rozpoczęto te pokojowe zdobycze. Zabłysło świe­
że życie w społeczeństwie, żywy ruch w przemy­
śle. Dziennikarstwo się zbudziło. Rozrzucane do ko­
ła w ciągu 1856 r. iskry nowego życia przez dzia­
łalność dwóch nowych dzienników, Ruskiego Wie- 
stniha i Morskiego Zbornika, i okoliczność, że dzia­
łalność taka tych dzienników była możebną: oto 
znów nowy punkt świetny. Oba dzienniki były po- 
ważnemi głosami świeżo budzącej się opinii publi­
cznej. Czyny łagodności i łaski odznaczające dzień 
koronacyi cesarskiej—to znów' następny punkt świe­
tny.

Przychodzimy teraz do najważniejszego czynu 
w ciągu trzechletniego okresu rozwijania się Rosji. 
Czyn ten tyczy się poprawy bytu włościan. Dotych­
czasowe położenie stanu włościańskiego stanowi 
największy nasze stosunki społeczne przygniatający 
ciężar. Już w manifeście ogłaszającym zawarcie po­
koju a następnie kilkarazy ustnie w spomniał cesarz 
o konieczności poprawienia tych stosunków. Uczy­
nił nawet wówczas więcćj: w roku 1856 uwolnio­
no kantonistów od służby wojskowćj wiecznie na 
na nich ciążącej. Zmiana la , jak sam ukaz mówi, 
„powróciła skrępowanemu stanowi ruch swobodny**. 
Słowa cesarskie i przykład ten dały silny popęd. O- 
pinia publiczna wzięła tę sprawę za swoją, i w krótce 
przeciwnicy jej nawet przyszli do przekonania: „że 
musi być inaczćj“! Reskrypty wydane w dniu 20 
listopada 1857 r. były pierwszym krokiem do wpro­
wadzenia sprawy tej w życie. (Zapomniała czy też 
nie chciała wspomnieć Gazeta Petersburgska, żc 
podanie szlachty polskiej z Litwy o zniesienie pod­
daństwa włościan, podanie będące niejako w czyn 
zmienionem słowem opinii publicznćj, wywołało a 
przynajmnićj upozorowało wydanie tych reskryptów'. 
P. R. Cz.) W  reskryptach tych zawarte są zasady 
mające służyć za podstawę do wszelkich postano­
wień w tćj sprawie. Z dniem ich wydania rozpo­
czyna się nowy okres rozwoju stosunków włościań­
skich wr Rosji. Któż się ośmieli przepowiedzieć ja- 
ką drogą rozwój ten pójdzie? Jedno tylko śmiało 
wyrzec możemy: postęp i nowe idee przełamią wszy­
stkie przeszkody! Wprawdzie im świeżćj kwitnie 
nowe życie, tem nieprzyjemniej czujemy ciężar da­
wnego stanu rzeczy: nie zdoła on jednak powstrzy­
mać rozwoju!“

— Dzienniki rosyjskie zamieszczają następującą 
udzieloną im od rządu wiadomość, o czynnościach 
towarzystwa, które się podjęło budowy dróg żela­
znych w Rosyi. „Mówią tu wiele o przygotowaniach 
robót w roku obecnym wykonać się mających. Pro- 
jekta inżynierów nadchodzą ciągle od zarządu głó­
wnego, gdzie są roztrząsane w osobnym komitecie 
technicznym, złożonym z naczelników oddziałów 
zarządu towarzystwa i 1 sztabs-oficerów korpusu 
dróg i komunikacyj. Powszechnem jest mniemanie, 
iż wkrótce zawarte zostaną z przedsiębiorcami u- 
mowy co do robót na linii z Moskwy do Niższego- 
Nowgorodu i w Krymie na sekcyi drogi Moskiew- 
sko-Teodoryjskićj. Jednocześnie roboty około drogi 
żelaznej Petersburgsko-Warszawskićj bardziej rozwi­
nięte zostaną.**

W tych także dziennikach czytamy: „Dymisyo- 
nowany porucznik Benardaki i obywatel poczesny 
Rukawiszników, oświadczyli chęć założenia osobnćj 
spółki akcyjnej w celu ożywienia w kraju Nadamur- 
skim ruchu handlowego i przemysłowego. Projekt 
ustawy spółki amurskiej, ułożony przez pomienio- 
ne osoby, uzyskał lig o  stycznia cesarskie zatwier- 
dzenie.**

Królestwo Polskie.
W Gazecie Rządowej czytamy! „Cesarz dozwolił 

powrocie do Królestwa Polskiego, na zasadach ma­
nifestu (koronacyjnego) z doia 26go sierpnia (7go 
września) 1856 r. byłemu przestępcy politycznemu 
Gustawowi Ehrenbergowi, który w roku 1839 ze­
słany był do Syberyi na osiedlenie, następnie zaś 
przeniesiony został na mieszkanie do gubernii perm- 
skićj.1*

„Cesarz w skutek postanowienia księcia namie­
stnika Królestwa, zezwolił przebywającym we Fran- 
cyi wychodźcom polskim Władysławowi Kosickie- 
mu i Rudolfowi Pilkiewiczowi, powrócić do Królestwa 
Polskiego, na zasadach ukazu z dnia 15go (27go) 
maja 1856 r.; oraz na zasadach tegoż ukazu ze­
zwolił na pozostawienie w Królestwie Polskiem,

wychodźcy Karola Brochockiego, rodem z gubernii 
płockiej będącego, który poddając los swój decyzyi 
rządu dobrowolnie do kraju powrócił."

Kronika miejscowa i KawranlęsEtła.
Kraków 12 marca. Onegdajszćj nocy popełniono tu kra­

dzież niektórych narzędzi optycznych rozwieszonych w oknie 
sklepu p. Pirazzego w głównym rynku, a to przez wytłoczenie 
szyb otworami w górnej c. -śoi okiennic umieszczonemi. Zdaje 
się, iż złodzieje odbyli operacyę swoją w ten sposób, że ze 
znacznej odległości rzucili kamień w otwór okiennicy dla wv- 
tłuczenia szyby, nietylko bowiem rozbili za jednym rzutem okno 
zewnętrzne ale i wewnętrzne, które znacznie od pierwszego jest 
oddalone. Że rozbicie nastąpiło za jednym rzutem, domyślać się 
•nożna przez to, iż kamień do tego użyty znalazł się w sklepie, 
w  tym przypadku choćby kto był posłyszał brzęk rozbitej szy­
by, niemógłby się domyśleć ani gdzie ani jak się to stało. Za­
pewne więc znacznie później dopiero wydobyto tak zrobionym 
otworem te przedmioty które ręką dosięgnąć się dały. ID o speł­
nienia tej kradzieży musiało być najmnićj dwóch ludzi, przypu­
ściwszy, że jeden na ramionach drugiego wsparty wydobywa 
z otworu przedmioty skradzione. Niektóre z nich spadły i uszko­
dzeniu uległy.

— W tych dniach przybył do naszego miasta znany w euro-' 
pejsknn świecie muzykalnym wirtuoz Stanisław Szczepanowski. 
znany także dawnićj tutejszej publiczności z zadziwiającej gry 
na gitarze. Ma on podobno zamiar dać koncert w przyszłym ty­
godniu.

—  (-'a*. Lwowska  donosi, że 2?go stycznia włamano się 
w nocy do mieszkania pewnego obywatela wiejskiego mieszka­
jącego we Lwowie i wykradziono serwis srebrny pozłacany war-! 
tości 468 złr. Sprawców tej kradzieży nie można było wyśle-* 
dzić; dopiero takaż sama kradzież w d. 27 lutego popełniona ' 
wśród dnia u innego obywatela wiejskiego, naprowadziła na wy- 
krycie zbrodniarza a takowyru^był służący bez służby natenczas 
zostający. Srebra z pierwszej kradzieży znaleziono zakopane 
w piwnicy u pewnego kelnera. Tak sprawcę jak i przechowy- 
wacza oddano w ręce sprawiedliwości.

—- Lody na rzekach doszły tego roku do nadzwyczajnej gru­
bości, z powodu iż pierwsze mrozy były bez śniegów. Obawiają 
się zatćm powszechnie nagłego puszczenia lodów i skutkiem tego 
wylewów, zwłaszcza tam gdzie zakręty rzek utrudniają wolny 
odpływ’ kry. W wielu okolicach nietylko w kraju naszym, ale 
i w zachodnićj i środkowej Europie, daje się uczuwać wielki 
brak wody. W Niemczech północnych, szczególniej zaś w Ha- 
nowerskiem raz po raz wielkie pożary lasów w tych czasach sie 
zdarzyły. W  ostatnich zaś dniach spadły ogromne śniegi w Bran- 
deburgii, Pomorzu i w Poznańskiem, tak iż pociągi na kole­
jach żelaznych wstrzymane zostały zaspami śniegów. Poczty 
<e Berlina, Szczecina, Poznania itd. nie dochodziły do W roc ław ia .

nas naprzemian przymrozki i odwilż, przytćm nieco śniegu.

Wyszedł Ner 8 Tygodnika rolniczo-przemysłowego krakow’- 
skiego i zawiera:

1) Opisanie i leczenie chorób, w których lud do kuracyj błę­
dnych zwykł się uciekać (p. Piotra Seifmarma.) — 2) Sprawo­
zdanie z czynności Komitetu itd. — 3) Korespondencyę. — 4) 
Lżyteczność drzew w polu. — 5) Jaki grunt najlepszy pod 
szparagi, piaszczysty czy gliniasty.

N. 9 Dodatku tygodniowego przy „Gazecie Lwowskićj“ za­
wiera:

1) Wacław Hieronim Sierakowski, starowierny pasterz z XVIII 
wieku przez Maurycego hr. Dzieduszyckiego. Rozdział trzeci. 
Czynności i rady Wacława^ w sprawach publicznych rzeczypo- 
spolitej na sejmach w latach (746 i 1748. Smutne położenie i 
stan sejmu. Niecne postępowanie posłów niektórych. Przyjazne 
stdsunki Wacława z Andrzejem Załuskim. Instalacya Załuskiego 
w Krakowie. Encyklika papieska. Książka medytacyi Wacława. 
Poczet imienny składających kapitułę przemyską. X. Ignacy Kra­
sicki

2) Obrót handlu krajowego w sierpniu 1857. Przywóz do 
kraju.

3) Bagna i moczary w administracyjnym okręgu lwowskim. 
Bagna i moczary jaryczowskie. a) Stan hidrotechniczny.

4) Gorzelnie i browary w lwowskim okręgu administracyj­
nym. Wydatek w grudniu 1857— 1857.

5) Hodowicy i Lwów, dokument r. 1371. Jan starosta ruski 
nadaje wieś Ilodowicę kościołowi św. Jana, klasztorowi św. Ba­
zylego we Lwowie dla poratowania duszy dawniejszego dzie­
dzica Piotra.

SPRA W O ZD A N IA  
z posiedzeń sądu karnego w Krakowie 

Unia 22  i .  m. Maryanna S. 35 lat licząca, służyła przez 5 
lat u państwa Franciszka i Alojzyi T. w Białej. Przez ciąg swój 
służby sprawowała się dobrze, lecz późniój dopiero wykryło się 
żc pozory i tym razem myliły. Należała ona bowiem do tego 
rodzaju służących, którzy starając się niby o dobro swego pana, 
o swej kieszeni zręcznie pamiętać umieją.

Maryanna S. wiedziała, że składaiąc ziarnko do ziarnka uro­
śnie miarka i ziarnka te z różnych zbierała roślin. Posłała ją 
np. pani do miasta po chleb, zawsze go o 2 lub 3 kr. drożej 
nad cenę kupiła; dawała jćj dziennie 9 filiżanek kawy do upa­
lenia, ona 8 upaliła, 9tą dla siebie zatrzymała; dała jćj pani 
mydła do prania, ona zawsze kawałeczek sobie zostawiła. Z ta­
kich odrobin wzrosłe zapasy znajdowały się w jej skrzynce. Pó- 
źnićj i na tem Maryanna S. nie poprzestała, zacząwszy jak to 
mówią od igiełki, szła dalćj; przywłaszczała sobie bowiem to 
chustkę, to serwetę, to kapę, a wszystko pojedynczo i powoli. 
Nareszcie na swoje nieszczęście, że miała iść za mąż; do tego 
jednak trzeba jej było jakiejś wyprawy. Wprawdzie miała ubiór, 
bieliznę i jak na służącą dość pieniędzy, najwięcćj w powyż o- 
pisany sposób zebranych, lecz to widać się jej na wyprawę nie- 
dostatecznem zdawało. Zaradziła ona temu w następujący spo­
sób. Dnia 2 Igo stycznia r. z., gdy się jćj pan 7a interesami 
wydalił, pani zaś na przechadzkę wyszła, dostała się do zam- 
kniętćj komody i wyjęła z nićj jeden banknot na 100 złr., dwa 
zaś po 50 złr., prócz tego kilka weksli wartości blisko 6000 złr. 
Pieniądze zatrzymała, weksle zaś nieznając ich wartości, spaliła. 
Na trzeci dzień dopiero, gdy jeden z dłużników pana Franciszka 
T. przyszedł zapłacić swój weksel, spostrzeżono kradzież. W sku­
tek tego przedsięwzięto rewizyą rzeczy Matyanny S. a w skrzy­

ni jćj znaleziono dukaty, talary, ruble, 80 złr. w banknotach, 10 
funtów kawy, 20 funtów mydła i kilka sztuk cudzćj bielizny. 

^Weksli naturalnie jak i 200  złr. świeżo skradzionych nie można 
było wykryć; przypadkiem jednak wziął rewizor do ręki kłębek 

i bawełny należący do Maryanny S., a gdy ta n i widok tego się 
[ zmieszała, zaczęto bawełnę rozwijać. Kiedy do końca kłębka do­

chodzono, porwała go czemprędzej Maryanna S. i pobiegła z nim 
do kuchni z zamiarem rzucema go w ogień, lecz pan ją wła­
śnie w chwili rozstrzygającej powstrzymał. W kłębku tym zna­
leziono owe 200 złr. m. k. Oddana pod sąd Maryanna S. przy­
znała się do kradzieży weksli. 2 0 złr., części mydła i kilku sztuk 
bielizny-. Co do kawy zaś, t' ■ tlziła, że ją za swoje pieniądze 
kupiła na prezent dla przyjaciółki; twierdziła również, że więk­
szą część znalezionego u nićj mydła ( 2 4  funt.) dr stała od swego 
kochanka, który był czeladnikiem u mydlarza. Ostatnie poda­
nie zdawało się zasługiwać na w i a r ę g d y ż  poszkodowany nie 
przyznawał, się do mydła. Co do znalezionych dukatów1, tala- 
rów etc., o tych twierdziła oskarżona, że je u kładała z wyna­
grodzeń za służbę.

Po przeprowadzeniu badań uznał ją sąd winną zbrodni kra­
dzieży i skazał na. trzy lata ciężkiego więzienia, zwrot resztującej 
szkody, tndzież kosztów kryminalnych i kosztów w ilości 98 złr. 
8 kr. wydanych przez jćj pana na amortyzacyą spalonych przez 
nią weksli. ’ ' tyj jp

PrżeglącI poć ifycziiy.
Depesze telegraficzne 

P t ) r y ż  10 marca wieczór. Nota lorda Mahnes- 
j bury (będąca odpowiedzią na notę francuską z 20go 
stycznia) m iała, jak  zapewniają, onegdaj tu przy­
być. Broszura (od dawna zapowiedziana i przy­
pisywana samemu (Cesarzowi) pod napisem „Na­
poleon II I  i Anglia" wyszła właśnie. Przypomina 
ona, że Cesarz będąc wybrany prezydentem, za­
stał wszystkie stronnictwa nieprzyjaźnie usposo­
bione względem Anglii; mimo tego Napoleon pa­
miętał tylko na doznaną gościnność, i miał wy­
łącznie na uwadze wielkie cele cywilizacyi. B ro­
szura rozbiera następnie wypadki przed i po woj­
nie wschodniej, różnicę zdań nad warunkami po­
koju i sprawą Księstw Naddunajskich. Dzienniki 
angielskie przybrały ton obrażający, a Cesarz po­
został spokojnym. Dalój wylicza broszura zama­
chy wymierzone na życie Cesarza które przez w y­
chodźców w Londynie były przygotowane i wy­
wołane, i kończy rzecz temi słowy: „Wykazaliśmy 
postępowanie nasze względem  Anglii, i możemy 
głośno powiedzieć, że Anglia nie znalazła nigdy 
łojalniejszego sprzymierzeńca. Ilistorya odda nam 
tę sprawiedliwość. Zaufanie narodu angie]skie,To 
nie da się w błąd wprowadzić, a przymierze prze­
trwa próby ostatnich zatargów."

P a r y ż  l ig o  marca. Dzisiejszy Monitor donosi: 
„Pomimo odrazy, jaką wywołał zamach i pomimo 
objawów sympatyi dla dynastyi cesarskiej, wichrzy­
ciele zmówiwszy się, zamierzyli wywołać pewną 
agitacyę. Przygotowali oni na różnych punktach 
Francyi ruchy, które lubo nie zagrażają niebez­
pieczeństwem porządkowi publicznemu, wszelako 
wystarczyły do podniecenia niespokojności. A re­
sztowania równocześnie przedsiębrane w dniu 24 
lutego zniweczyły te zamysły i doprowadziły do 
wykrycia broni, amunicyi i korespondencvj kom­
promitujących. Pogłoski przesadziły liczbę are­
sztowań, których było 50 w Paryżu, 20 w Lyo- 
me, 12 w M arsylii, tak, iż na 40 departamentów 
przypadło w przecięciu po 4 aresztowań. Pomimo 
przedsiębranych środków ostrożności zaszło także 
i w Paryżu w nocyz4gona5  bm.zbiegowisko;stano­
wcze kroki stłumiły je  w zawiązku, co dało po­
wód do 20 nowych aresztowań. Zamach w Cha­
lons zostawał w związku z planem agitacyi, który 
zachowanie się poważnej części ludności natych­
miast potępiło.

K o p e n h a g a  lOgo marca. Praw o ufortyfiko­
wania Kopenhagi, które rząd poczytał za kwestyę 
gabinetową, przyjętem zostało w drugiem odczyta­
niu 41 głosami przeciw 4. W strzymało się od gło­
sowania 12. Prezes rady ministrów nadmienił, że 
rząd "'zachodzącym  obecnie sporze ustąpi, o ile 
na to dobro kraju zezwoli; wszelako trzymać się 
będzie o ile można zasady ogółu państwa (to jest 
mewykluczenia Holsztynu z jedności monarchii).

Indep. belge mówi, że nota angielska (o której 
mowa w depeszy) nadeszła do Paryża w niedzielę, 
udzieloną była nazajutrz hr. Walewskiemu i przy­
jętą była przychylnie, a podobno odpowiedziano 
już na nią^ do Londynu. Rozwieje ona do reszty- 
niechęci między obu państwami, powstałe z powo­
du bilu lorda Palmerstona. Mówią, że oba rządy, 
aby uniknąć nieporozumień, przedstawiły sobie 
wprzódy poufnie projekt depesz, a po zgodzeniu 
się dopiero na ich redakcyę, depesze urzędownie 
wręczone zostały.

Gaz. Kotońska podaje całą osnowę broszury wy- 
szłej świeżo w Paryżu a przypisywanej Cesarzo­
wi albo przynajmnićj pod jego bezpośrednim wpły­
wem napisanćj.

Dzienniki rosyjskie zamieszczają artykuły z po­
wodu obchodzenia w dniu 3 tm. trzeciój rocznicy 
wstąpienia na tron Cesarza Aleksandra; jeden 
z ważniejszych podany przez Gazetę petersburgską 
powtarzamy wyżej. Nadto w dziennikach tych  znaj­
dujemy raporty o nowych zwycięstwach odniesio­
nych przez wojska rosyjskie we wschodnim Kau­
kazie, ograniczających się jednak na zdobyciu wą­
wozów argunskich bronionych przez kilkuset Cze­
czeńców.

A n ton i U ło lm k o w a k i Redaktor odpowiedzialny



4 C Z A S  ze soboty i  3  marca 1 8 5 8 .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K r a k ó w  12 marca.

Banknoty polskie za 100 zlr. . .....................
Ruble obrączkowe a g io ......................................
Talary pruskie za 150 zlr...................................
Cwancygiery.................................................... zlr.
Pdlimperyafy rosyjskie....................................złr.
Napoleonclory 20 fr......................................... .....
Dukaty holend. ważne....................................... „

„ au stryack ie ......................................... „
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . . ,
Obligacye indemn. z kupon................................
Pożyczka narodowa z r. 1854..................... ....
Listy zastawne polskie z kuponami

W i e d e ń  12 marca (telegraf!)
Augsburg......................................................
H am burg......................................................
Londyn
Paryż . . . . . . . . . . . . . . .
Agio ed zło ta ..............................................
5°/0 M e ta lik i..............................................
4% %  a ...................* ...........................
4 C /^ / o % • • • • • • • • • • • • •
80// o jf • • • • • • • • • • • • «
Losy z r. 1834 ..........................................

i  u 1839 . . . .  . . . . . .
» » 1854 ..........................................

Pożyczka narodowa 5°/, . . . . . . . .
Obligacye indetnniz. galic............................
Akcye Bankowe..........................................

,  kredytu ruchomego..........................
„ kolei francusko-austryackich . . .
„ kolei pó łnoend j..............................

L w ó w  9 marca.
Dukat holenderski.........................

„ a a s t ry a c k i .........................
Pdhmperyał rosyjski . . . . . .
Rubel rosyjski..................................
Talar p r u s k i ..................................
Pięciozłotówka p o l s k a .................
Listy zastawne galic. bez kupon. . 
Oblig. indemn. galic. bez kupon. . 
Pożyczka narodowa bez kupon. .

W a r n a w a  10 marca.
Pó lim peryały ................................................ rubli
Obligi skarbow e............................................... „

kupon ..........................................
Listy zastawne III okresu...........................rubli

kupon . ......................................

W r o c l a w  11 marca.
Banknoty austryackie..........................................
Polskie bilety bankowe......................................

n listy z a s taw n e ......................................
Poznańskie listy zastawne 4 % ..................... ....

» » » 8*%%.....................
Oblig. kolei k rak -sz lą sk ...................................

żądają plącą
439 435

6 l/. 5%
97V, 96%

106 105
8 23 8 14
8 16 8 6
4 47 4 41
4 50 4 44

79'/, 78%
80'/, 79%
84'/, 83*/,
99'/, 987,

105%
77%

10 17
123%

7 Z,
81%
—

—

130%
106 i

P 4 11

980
256
298

4 46 4 43
5 48 4 45
8 19 8 15
1 36j 1 35 j
1 33 1 32
1 11 1 10

79 80 79 30
79 20 78 50
84 40 84 —

5 44
90 72 90 22

— 1 77$
14 87 14 84

— — 13

97%
90 —

— 8 8 %  j
9 8 % _  J
85% —  i
80%

W  dniu i  6 m arca r. b. odpraw iać się 
będzie nabożeństwo żałobne o godzinie 10 
z rana za duszę śp. Józefy z lirab. Potuli- 
ckich hr. W ielopolskiej w rocznicę zgonu 
jśj w kościele 0 0 .  Reform atów , na które 
pozostały mąż krew nych, przyjaciół i pobo­
żne osoby zaprasza. (2-3)

Prifjeehali od 11 do 12 marca.
HOTEL POLLERA. Maoiński Dyonizy ksiądz ze Lwowa. 

Hr Załuski Józef w łaś. dóbr z Galieyi. Moszyński W łady­
sław » ł.  dóbr z Polski. Koch Miohał kopiec, Grottger Ar­
tur z Wiednia. Bauer Teodor kupiec, Daberg Marya a Ber­
na Bichley Maurycy kupleo z Drezna. Kntsctiera Henryk u - 
rzednik z Wojnicza. Flech Aleksander kupiee z Białćj.

Wyjechali: Schiel Lodwik inżynier, Khrler W acław Ka­
rol adwokat do Białćj. Morejkowics Józef obyw., T arkn łł 

wł. dóbr do Wiednia. Garlicka Józefa obyw. do Jasła. Sze- 
ligowski Franciszek do Zatora. Hr. Stadnicki Jan w ł. dóbr, 
Szameit Maksymilian obyw. do Tarnowa. Jaworski Walenty 
naczelnik powiatu do Oświęoima. Missir Waleryan do Moł­
dawii.

HOTEL ROSYJSKI. Holena bar. Osiecka obyw., Katarzy­
na Tistler z Wiednia. Ksiądz Wincenty Wązikiewiez pro­
boszcz z Bochni Ksfą<lz Karol Nendecki proboszcz z Kanina

Wyjechali: Helena bar. Osiecka obyw., Katarsyna Tistler 
do Tarnowa. Jan Plaff do Wiodaia.

HOTEL HASKI. Emilian Kleniewski wł. dóbr, [Cesar Hal­
ler wł. dóbr z Galieyi. Paweł Biliński w łaic. dóbr s familią 
z Galieyi. Emil Lipski wł. dóbr ze Złoesowa. Kamil Jaku­
bowski obyw. z Okręgu.

Wyjechali: Józef Majzel obyw. zioną  do Galieyi. Mateusz 
Lowczyński kupiec do Myślenic. Wincenty [bar. Gostkowski 
wł. dóbr do Wiednia. Tomasz Boyan do Lwowa. Jas  Wężyk 
wł. dóbr do Tarnowa. Joanna Zipcer obyw. do Rzeszowa.

do
do
do
do

POCIĄGI OSOBOWE HA KOLKI ŻKLAZH&I.
Odchodzą z  Krakowa:

Dębicy: g. 12 m. 15 w połnd. — f .  9 as. 5 wieczorem. 
Wieliczki: g. 6  m. 30 rano— g. 9 m. 30 wieczorem. 
Wiednia: g. 6  m. 10 rano— g. 3 m. 25 po połtdnin. 
W rocław ia i W arszawy: g. 8  m. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa: 
zi Dębicy: g. 5  m. 20 rano— g. 2 m. 35 po połndnin. 
s  W ielie tk i:  g. 10 m. 46 rano— g. 7 . m, — wieosorem.
* Wiednia: g. 1 1  m. 25 połnd.— g. 8 m. 15 wieozorem. 
m Wrocławia i W  arena w y:  g. 2  m. 55 po południa.

Z  Dębicy do Krakowa:
odchodzę: g. n  m. 1 5  prsod połnd.— g. 8  w nooy. 
przychodzą: g. 3  m. 3 7  p0 połnd.— g. 18 m. 85 w noey.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  12 marca. W ciągu tygodnia zwieziono bardzo

wielk e ilośoi zboża na granicę * Królestwa Polskiego, a ruch 
handlowy wzmógł się tak 00 do rozległości jako i znaczne­
go ożywienia. Tak do Prus jako i do Galioyi skupywano 
birdro wie'e jarego ziarna na zasiewy, a zimowo ziarno jak  
pszenica i żvto, lubo do Prus nie wiele skupywano, wszela­
ko znaczny znajdowały odbyt na potrzebę tutejszą. Ceny 
wprawdzie nie podniosły się. I*®* takie j»fe ostatnim razem 
notowano, trzymały się niezmiennie i sprzedaż szła łatwo.

Na targu tutejszym dzisiaj płacono pszenicę p0 gtałyoh ce­
nach po 6, 6 ’/,, 6% , a piękniejszą 6% , *%  do e*/* s ł r . -  
Z y to w oęóle 3 3/„, 3 '/2, wyborowe 3%> 3 J% *łr. Jeozmień 
3, a ‘ o 3 '/,. a najpiękniejszy, biały 3% , 37s1 Groch do Prus 
transito 21, 22, 2 2 ‘ 2 do 23 złp. w miejscu 4% , 5 z łr. 
piękniejszy 5 5 %  złr. W yka 5, 5 / , ,  6 '/, f ł r .  Owies trzy­
m ał się sfabiój tak w Krakowie, jako t do wywozu do Prus. 
Płacono go po 2 2 7 , ,  najpiękniejszy 2 ‘/, z łr. Koniczyna 
więcej nieco poszukiwana, czerwona po 34, 35 z łr , a pię­
kniejsza po 3 6 / ,  do 3T złr. płacona.

fi n s e r a t y.
N auczycielka m nzyki na fortepianie

uczennica sławnego zakładu muzyozaego Prokscha w Pradze,
życzy sobie udzielsó lekcye muzyki.

Bliższą wiadomość powziąść można przy nlicy Szpitalnej 
j — -  Pod 1--------- -

Sekretarz Dyrekcyi
Towarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych w  Krakowie.

Gdy z nadchodzącym czasem zakupna obrazów z tegorocznój 
Wystawy, przeznaczonych do losowania, Dyrekcya Towarzy­
stwa Przyjaciół sztok pięknych pragnie wiedzieó jaką summę 
na ten cel może przeznaczyć, przeto upraszam najuprzejmiej 

r Ajentów tejże, aby raczyli zebrane z umieszczonych 
pieniądze, jak najrychlej nadesłać do Kasy Towarzy-

Kraków dnia 9 
(210-1-3)

marca 1858 r.
W alery Wilogłoceski S, D.

TA
we wsiach 8'edlec. Zbik, Paczółtowice z Dębnikiem należą­
cych do Zgromadzenia księży Karmelitów na Czerny, wypu­
szczoną będzie przez licytacyą w dniu 22 marca r. b. o go­
dzinie 9ej z rana w 3ch-letnią dzierżawę od Igo maja r. b. 
więećj dającemu.— O wa-uckach powziąść można wiadomość 
w Krakowie w handlu Wgo Każ. Rutkowskiego lub na miej­
sca w Siedlca, (211-1-3)

Wieś do sprzedania
2 mile od Tarnowa, 2 mile od Pilzna, 2 milo od Dąbrowy, 2 
mile od Radomyśla, a mili od Czarny 'położona, wieś 
składająca e;ę z 300 morgów pola ornego, 100 morgów łąk , 
400 morgów lasn z budynkami gospodarczemi najporządniej- 
szemi, szplchlcrzcm murowanem, gorzelnią i piwowaruią i 
stajnią na bydło opasno mnrowanemi, sławami, ogrodem o- 
wocowym i warzywnym, propinacją intratną z 4 karczmami, 
jest z wolnej ręki de sprzedania.

Bliższa wiadomość pod adresą A. B. poste restante Rady­
mno albo K. G. poste restante Radomyśl. (162-3)

BROWAR
1 O

IM

w Tenczynku pod Krzeszowicami
r o z p o c z y n a  z  d n ie m  1 ©  m a r c a

[ (208) Obwieszczenie. n-9)
1 IR E K C IA  GŁÓWNA

TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO
ZIEMSKIEGO.

żądań o wystawienie i wydanie du- 
skradzionyoh, zniszczonych lub za-

Na skutek uniesionych 
plikatów wmiepoe jakoby skradzionych, 
traconych listór zastawnych, a mianowioie:

a) listy Zastawne 2?° Okresu
Lit. A . 290,48 na złp. 20,000 czyli rsr. 3,000 z 12 kupo­

nami, od włącznie 2 półro­
cza 1855 r. do włąoznie 1 
półrocza 1861 rokn.

Lit. O, 239,681 po zł. lOOOczyli z 5knp. od włącz. 1 półr.1852 
Lit. C . 212,781 rsr. 150 do włąoznie 1 półr. 1854 r. 
Lit. O. 294,4(8 na złp. 1.060 czyli rsr. 150 z 5 kuponami

od włąoznie Igo półrocza 
1860 do włącznie 1 półro­
cza 1854 r.

b) Kupony od Listów Zastawnych 2«° Okresu
Jeden kupon od listu zastawnege lit.

Lit. A . po rsr.

c) Listy
1.201 
3.061 

11,573
11.576
11.576 
20,983 ) po rsr. 
21,0691

B. 259,710 
B. 284.662 
B. 2) 5 615 
B. 286,786 
B. 289,235 
B. 307,311

3?° Okresn.

z 2° półrocza 
1852 r. każdy 
na zł, ol. 100 
czyli rsr. 15.

B .
B .
B .
B .
B.
B . 21,070 \
B . 21,071 1 
D . 91,981 
D . 92,390 po

Zastawne
-  / z9kuponami od włącznie 1 p Ir.

’ 1837 do włącz. 1 półr. 1861 r.

750

rsr. 75

z 9 kuponami od włącznie Igo 
półrocza 1857 r. do włącznie 
Igo półrocza 1861 roku.

z 9 kup. od włącz. 1° półresza 
i. 1° półr. 1861 r.

b. r .

sprzedaż PIWA:
i czeskiego; a tdzniej marcowego, królewskiego i 

damskiego czyli pszenicznego.
Dążnością tego w najnowszym sposobie urządzonego browaru będzie, wyrobem kra- 

J ■ ‘ --------1——   piwa, ograniczyć napływ piwa ob-tanszego

1857 do włącz
| Dyrekcya Główna Towarzystwa Kredytowego Ziomskiego 
I w wykonaniu art. 124 prawa z dnia czerwca 1825 roku 
l wzywa wszystkich posiadaczy takowych listów zastawnyoh i 
) kuponów i tych, którzyby do ioh własności prawa mieć mo- 
; gli, _ aby z takowemi do Dyrekcyi Głównćj w Warszawie 
j  w oiągu roku jednego od daty ogłoszenia niniejszego zawia-
! domienin w pismach publicznych niezawodnie zgłosili się,_
i  w przeciwnym bowiem rasie, rzeczone listy zastawne z ku- 
| ponami i kupony umorzone, za nie mające żadnój wartości 
[ ogłoszone, zaś w miejsce ich d plikaty stronom ioteresowa- 
i nym wydane, oraz należności za kupony z półroozńw npły- 
1 nionych wypłacone będą.

W  Warszawie dnia listopada 1857 r.
Prezez rzeczywisty radzca stanu B ła ło s k ó r s k l .

Asesor kolegialny Pisarz B r z o z o w s k i .

Bliższej wiadomości zasiągnąć można, bądź ustnie, bądź przez listy opłacane, od

Dyrekcyi browaru w Tenczynku
lub u pana MiCOIlćl I l l l S S ć t  mieszkającego w Krakowie na Nowym Świecie, 
ku Potockich pod L. 2 i2 \3  gm. IX.

w d wor-
(189-3)

psom smumit i t H i k

Na ostatnićj wystawie powszeohnćj w Paryżu, wedle świadectwa Gazety wiedeńskiej, z pomiędzy wszystkioh ; 
innych podobnych domowych środków lekarskich, J e d y n i e  I  w y ł ą c z n i e  zaszczyoone p i e r w s z y m  m e d a -  ! 
l e m ł  przez oo nąjwyższy ten wyrok zgromadzenia między-narodowego przysięgłych, dostarczył niozem niezbite- j 
go dowodu świadczącego o niezrównanej dobroci i wartości togo preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobami j 
w kraju i sagranioą.

J e d y n y  g ł ó w n y  s k ł a d  p r z e s y ł e k  i Apteka pod Booianem w Wiednin, Sukiennice, naprzeciwko hotelu j 
W an d la .

Cena pudełka oryginalnego zapieczętowanego *  z ł r .  1 9  k r .  k. m. Dokładny przepis użycia we wszystkich 
językach.

Proszki te Seidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznyoh przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały so- I 
bie w mieście i na wsi tak powszechne nznanie, że obecnie sława ich daleko poza granice cesarstwa sięga. — Ja -  [ 
kie skutki wywierać może niezawodna siła  lekarska proszków scidlitzkich Molla, mianowicie w  o la rp le n ia o h  i 
Ż o łą d k a  i  ż y w o ta ,  jaką pomoc przynosi w cierpieniach wątrobianyoh, w zatkaniu, hemoroidach, zawrooie, biciu 
serca, uderzeniaoh krwi, zamulenia, pieczeniu i innych chorobach kobiecych: to wszystko uważanćm być musi jako ! 
rzecz udowodniona, a niezliczona liczba osób z osłahionemi nerwami, przez rozsądne używanie tyoh proszków nie i 
raz już znaoznćj doznała nlgi i nowyoh s ił nabyła. j

Główny Skład w  K r a k o w i e  utrzymuje J K ir c f i in a y e r  1 8 y n .
Zamówienia dla Galicy! upraszam ozynić po następujących firmsoh:

KRAKOW b a w l o e w s k l  F l o r .  Biała aptekarz Keller. Brody Fr. Deckert. Brneiany B. Neranzi. Oner- f 
niowce Różański. Dobromil Ludwik Stolzig. Gwo&dniec W. Hayder. Jasło  Józef Rohm aptekarz Kołomyja t 
J. Zachariasiewioz. Kenty Fr. Jaerschel. Lwów  Karo! Fcrd. Milde. NaUcw Maier E. N o w y -S q c n  Wójcikowski D. j 
Oświęcim A. Polaczek. Przeworsk Janiszewski W. Sambor Krieeseisen J. Sanok J. Karewicz. Suczawa E. f 
Botczat. Staremiasto Sohzanik. Stanisławów  aptekarz Tomanek. Tarnów  Jul. Reid. J  John. C. Marya C. Si- 
dorowioz aptekarz. Radauc Resch. Rzeszów  J. Sohaitter. Tarnopol. A. Moraweo. Tyimienica Karol Neki. Wa- G® 
Aowice Schwarz i Heine. Złoczów  Feliks Pottesch. (207-1-53) ^  B to lt  w Wiedniu.

SŁAWNEGO Dr.

(196)

• a

Q

przeciw

naprzeciw hotela Polera w doma
szó.n piętrze, drzwi na prawo^___

W  D rukarni „C S 5 5 * :
na pierw- 

(134-3)

Fabryka mąki parowćj

wypadaniu w łosów ,
nw ieóczona n a  rocznym  popisie  w szk o le  farmacyi w P ary łn . 

Jednomyślnie uznana jako najlepszą ze wszystkich po dzień 
dzisiejszy wynalezionych Pomad.

Pomada ta złożona z c z ą s t e k  r o ś l i n  b a l s a m i c z n y c h ,  
z największą akuratnośoią przez nas sporządzana nietylko 
odrazu wstrzymuje w y p a d a n ie  W ło aÓ W , ale tosamo dzia­
łając z wolna na system krwi, pobudza cyrkulacyą i przy­
spiesza odrastanie tychże; używana zaś jako zwyczajne pie- 
knidło, jest najlepszym środkiem do zachowania w porząd­
nym stanie włosów i do z a p o b ie g a n ia  io h  s iw ie n iu . 

Cena jednego słoika porcelanowego: złr. 1.
O słoików złr. S.

P rz e p is  do u ż y w a n ia  w języku francuskim, niemieckim 
i polskim dostarcza się bezpłatnie.

S k ła d  g łó w n y  na oałą Austryą znajduje się u K a r o la  
H e r r m a n n a  w K ra k o w ie ,  gdzie także i inne nasze 
pomady nabyć można, jako to: POMADE SUPKRFTVK 
FLEUR d’ORANGE, -  an RESEDA, -  VIOLLETTE _  
4 la ROSE— aux FRAIfcES czyli POZIOMKOWA — ’

1 słoik porcelanowy złr. — 4 5  kr.
6  sło ików .........................  4

§£^Pomade Divine
zzyli pomada BOSKA z najzbawienniejszych balsamicznych 
d ó ł,  takowa bywa z wielkim skutkiem używana przeciw ro- 
matyzmom i uderzeniom do głowy. Własności jej ściaraiace 
czynią ją  również pożądaną do wstrzymania wypadania wło­
sów. Słoik porcelanowy kosztuje złr. 1 .

O słoików złr. 5.
Demarson Chćtelat et Comp.

71 Rue St. Martin Paris. 
Pomady Dr. Dupuytren nabyć można: 

wBm łćj u G. J. Buckiego. w Rzeszowie u F. Jaśkiewicza
Bochni u P. ̂ Niedzielskiego. „ Rozwadowie u K. Marę-

We Lwowie poleca panom gospodarzom

mąkę do w ykarm u czyli na paszę cet. 
o t r ę b y ......................................................................................................° .

i  z łr. 2 0  kr* 
1 z łr. —  —

SPOSTRZłŻKN1A METEOROLOGICZNE
(190-2-3

11

12

wy». bar. 
w lin. p»r- 

przy 
O* Beanm.

stan eiap. 
podług 

Reaumura

J28"’ 13 
328 96 
327 48

-f- O 1 
- 1 0  
-  1 2

wilgetn.
powietrza
względna

83
81

100

kierunek 
i natężenie wiąiru

stan
N I E B A

poład.zach. e.aby pogoda z chmurami 
pogoda 

pochmurno

Zjawiska
napowietrzne

w górze mgł*

■miana ciepła 
w ciągu dnia

do

—  2*8 - f  3* 0

Dzikowie u N. Giryńskiego. 
Jarosławiu u bra. Jaśkiewicz 
Kołouei u Th. Zaohariasie- 

wricza de C“. 
„ b Zach Krzysztof o wiozą 
b Lwowie Bon. Stiller.
» Lwowie h Jul. Reiss. 
b Lanoucio G. Daniclewicz. 
w Nowym Sączu u Koster- 

kiewicza wdowy.
w Oświęcimie u St. Dołkow-

skiego.
Przemyślu Ed Machulskiego 

Obstalunki wprost do 
nione wilośei najmniej

» Samborze u Fr^K arola Gi- 
_. , ,  latowskiego.

„ Stanisławowie J. Mnhitsob 
et Com.

„ Sanoku u Jana Jaklitsch. 
b  Tarnopolu C. Latinek.
” M?.roe n ^  Cayrniańskiego- 
b  VViedniu u F. F d rs t Stadt 

Karntnerstrassc 903 
b  Wadowicach a Jg . Brosig- 
b Zaleszczykach uJ.K odręb- 

ekiego de Comp- 
składu mego głównego oczy- 
'/, tuzina, przy dołąozeniu ea-

leżytości uskuteczniają się natychmiast franoo na koszt
handlu *

Karol Herrmann w Krakowie.

flŁOOZMlEC
który ukończył cztery 
klasy licealoo znajdzio 
pomieszczenie w apte- 
oe w Chrzanowie.

(136-6-8)

antoni Czapliński. r x % d s e a  d ru k iu T ii.


